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KORRESPONDENTA — WARSZAWSKIEGO
W  Sobotę o godzinie 10. zrtina.

R o k u  1 7 9 3 .

. Extrakt z Aktów Konfid: Ziemi WarfzawJJdey.
Działo- f i f  0/ W a r fzm o ie , w Zamku ff . K. Mci 

Dnia 6. Mc a. W rześnia R. P.
Do Urzędu i Aktów Skónfed: Ziemi Warfzawikiey o- 

fobiście przyfzedłfzy JW- Antoni Gafzyńiki Szambelan J. K. 
Mci, do Kommiflyi Rzpltey Skarbu Koron: przez Reflkrypt 
J. K. Mci pod dniem 6. Mca Września, Roku teraźniey- 
izego w yfzty, Pieczęcią Kancellaryi więkfzey Koronney 
ftwierdzony, naznaczony Kommifiarz, za złożeniem w  Ory
ginale przed Urzędem tegoż Reikryptu, przyfięgę na Urząd 
TĆommiflarza Skarbu Koron: i fprawiedliwe fądzenie, Rotą 
Prawem R. 1764- KommiiTarzom Skarbowym przepifaną, 
przy zwykłey przyfięgom zachowaney uroczyflości przed 
Urzędem i Aktami Skorifederowaney Ziemi W arfzawikiey, 
w  obecności przytomnych do Akt zgromadzonych, w y 
konał, i Ulotnie podług przepiiu i Rotą Prawem w yż rze
czonym opifaną przyfiągł. O którey wykonaney przyfię- 
dze Urząd ninieyfzy zaświadcza.

Tegoż dnia JP. Nieborowfki równie naznaczony Kom
miflarz do Skarbu Koronnego toż famo zeznał i wykonał.

Refzta Wiadomości Paryzkich.

Dla gruntownego zrozumienia tego obwiefzczenia, trze
ba wiedzieć, że Sekcye Miafta Paryża wfzyflkie 48. przez 
kilka dni miały feflyą nieuflaiącą, na ktorey mianowały Kom- 
missarzow dla obięcia naywyżfzey powagi pcrd prezyden- 
cyą Huguenin, Magiftraty podeyrżane ikaffowały, a dogo
dnych fwym zamiarom poflanowiły, Ratufz, (i który teraz 
zowią ta Maison du Commun ') i archiwa opanowały’, ilmego 
tylko Maira Municypalności Petiona, i Prokuratora ManuHa 
zoflawiły. Taż moc Sekcyi Paryzkich w  zamiarze rpjała
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rozprofzyć Zgromadzenie Narodowe ,  źe w  nim było wie
lu Krolowi i Panu la Fayette przychylnych. Lecz Zgroma. 
dzenie Narodowe uprzedziło ten zamach, gdy famo figroz- 
prafza ogłafzaiąc ziazd pierw hRkow y( l’Asscmblee primaire ) 
i Konwencyą Nacyonalną. ( la  Comimtion National.) Teraz 
naywyźfzą prawie maią w  Paryżu powagę Petion i Manuel. 
Sławny też z Przedmieścia S. Antoniego Piwowar Santerre, 
który w  dniu 20. Czerw: gdy Thuilleries było od pofpolftwa 
napaftowane^ dowodżcą był pierwfzym, i razem z Panem 
St Huruge do fali Zgr: Naród: wprowadzał ow motłoch Sans- 
kulotowy, jeft teraz Kommendantem generalnym Gwardyi 
■Narodowey, którym był niegdyś P. la Fayette. Cala ta wia
domość wielce potrzebna do zrozumienia i pamięci przeszłych i 
najłępnych w Paryżu czynności.

Wypis Lijlu Z  Paryża dnia 20. Sierpnia. Mufiałeś już 
WPan to pomiarkować, ze fig ton Paryzkich wiadomości 
zupełnie od dnia 10 . tego miefiąca odmienił. Zadney ta 
rzeczy, ani pifać, ani czytać nie można, coby do ufprawie- 
dliwibnia dobrego Króla naszego, i niefzcześliwey Familii 
onego fłużyło. Każdy, kto tylko czynić to odważa fig, 
życia włafnego nie jeft bespieczny. Przeto wielkie tu mil
czenie o tym. A gdy żadney teraz w  Zgromadzeniu Naro
dowym przeciwney party! nie mamy, zatym befpiecznie 
twierdzić można, iż czego tylko Pofpolftwo żąda przez 
ufta fwoich Trybunów, wfzyftko bgdzie nieomylnie przy 
wielkich applauzach dekretowano. Ja też, jako jeden z Deputo
wanych Zgrom: Naród? nic wigcey nie mogę oznaymić, 
tytko to, cd nasze Demokratyczne pisma donoszą. Jak 
długo to bgdzie trwało, czas nauczy. W refzcie to można 
tylko twierdzić, że w  fatney iftocie u nas nowa rewolu- 
cya utworzyła fig. Mufiemy teraz pod jarzmo nayfrożfze- 
go Defpotyzmu fchylać fig, i to nazy waią wolnością. Pamią
tki fztuk nayfławnieyfzych kruszą, i te krwią Obywatelow 
łkrapiaią, Wkrótce będzie pytanie, a gdzież jeft dawna 
Francya? i Miefzkańcy? których nazywano w  towarzyftwie 
ludzkim naymilfzemi Francuzami?

Zgromadzenie Narodowe wfzyftkie znalezione w  gabi
necie Krolewlkim lifty, memoryały, i jakiekolwiek papiery ; 
drukować kazało, aby Pofpolftwo o projektowaney Kontra- 
rewolucyi od Dworu przeświadczyć.

Dla refzty pozoftałych od śmierci, w  czafie rozruchu 
dnia 10 . i naftgpuiących dni, których po uczynionym fądzie
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w  kilka godzin exek\vować maią, na placu Karrttsel blilko
Thuilleries ieft wyznaczone mieyfce. Tym końcem pioftawione 
tam być maią do ścinania mafzyny na zwane Guitlotini'. Pofpol
ftwo bardzo niefpokoyne dla zwłoki tey exekucyi. Prze
to żąda od Zgromadzenia Naród: aby w  czafie feffyi dzi- 
fieyfzey nocy dało tłumaczenie fig, czemu tak zwolna w  
czynnościach poftgpuie. Spodziewa fig, źe dziś jeszcze wi- 
nowaycy niektórzy dekretowani, i ftraceni bgdą.

Pani de Lambate Ochmiftrzyni Dworu Krolowfey, Pani 
de Turzele Guwernantka Dzieci Krolewlkich, i Pan;i Campan 
Auguier, i St Brise Damy Dworu Krolewlkiego wczoray- 
fzego dnia na Ratufz mieyflu przyprowadzone były. Gdzie 
długie pytania, czyli interrogatorya czynione były. Twier
dzą, że P. Lambale, i P. Tourzel do Cubthauzu, a P. Campan 
do Szpitalnego więzienia zaprowadzone są.

Wyjeżdźaiącym z Paryża wydawane bywaią Pafzpor- 
ta, lecz bardzo mało, i z wielką trudnością.

P. Robertspierre w Sądach na dekretowanie ofob'dnia 
10. tego miefiąca przeftgpnych, Prezydenta nie przyiął urzę
du. Na mieyfcu iego P. Mossetin ieft ogłofzony,

Zgromadzenie Narodowe ułożyło proiekt wfzyftkich Du
chownych, którzy przyfiggi nie wykonali, z kraju wygnać.

P. La Cr oh: Prezydentem Zgrom: Narodowego, obrany. 
P. Chabot wniofłdo Zgromadzenia Naród: aby dano każdemu 
pozwolenie P. la Fayette włeb iak pfu wściekłemu ftrzelić, 
a żong jogo i dzieci,aby trzymać do dalfzego czasu pod ftra- 
żą w  zaftawie. Tym  czafem wypadł Dekret na poimanie. 
Także ogłofzono, że P. Arthur Dillon ufność w narodzie 
ftracił, iże poflradał rangg fwą.

ZRochefart-en Famennednia 
3 o. Sierp: Wypis z Noty do 
Xcia de Bourbon: Dnia wczo 
tayfzego wieczorem o godzi
nie 10. zatrzymani fą Gene
rał la Fayette, i inni wyraże
ni niżey, iak mówili do Hol 
landyi ujeżdżaiący przezpier- 
■wfzą ftraż moig, i w  arefzt 
pobrani wfzyfcy". Oznaymi- 
łem o tym Kommendantom 
Fortecy Namur, i Generałowi

ści korzyftałi, gdy zoftaje bez 
Wodza Woyiko Frąncuzkie , 
które obozetn teraz ftoi w bli- 
'kości Larhierre iMottzon. Dat 
w Rochefort dnia 20. Sierpnia 
1792. fPodpifano) Hr: Har- 
nonconrt Kapitan 1 Komrnen- 
dant Woluntaryufzow Lim- 
burikich.
Regejlr Francuzów w Areszt 

wziętych.
Generał ta Fayette. La Toirr

Clairfait,aby z tcy dkoliczno-tMaubourg. Aleszndec Lameth.



De Launoir, Marfzałkowie 
Francuzcy. Wiktor Matibourg 
Officer. La Combę Generał Ad 
jutant Generała. Maj/on Kapi- 
tan, Souheyran, Gotwion brat 
młodszy zabitego, Pilet Kom 
miffarz W oylkowy, Dway bra 
cia Romenf Kapitanowie^ Dra 
gonii ,Cadigncin Podpułkownik,
Cureniaire Kapitan, Bureau cb 
Buzy Kapitan.

ZBmyęclli dnia ip. Sierpnia.
Xże Brunswick! dnia 15 . tego 
miefiąca wielkim rulzył mar- 
fzem, aby przez Lotaryngie 
Niemiecką wkroczył do Fran- 
cyi. Z  drugiey ftrony tegoż 
dnia woyłko Generała Clair 
fait ku Montmedi ipiefzny 
maffz obrociłó. Dnia 16. te
go mieli: Król Prulki przyby)| 
do Miafta obronnego Luxem 
burg z Naftgpcą tronu, iXcien 
Ludwikiem lynami fwemi.

Z  Paryża dnia 21. Sierpnia.
Kroi choć otoczony zewfzad

D O N I E S I E N I E .
Poczta  B rz :  L i t t :  do dalfzego u r e g u l o w a n ia , od dnia  10 .  W r z e 

śnia  w  P oniedziałki i  Czwartki o ą tey  po potudniu odchodzi, a w e  
Środy i Soboty z rana tu ftawać będzie , co dla informacyi publiczno
ści  n iniey fzym uwiadom ią fię doriiefieniem.w W a r fz :  R . 17 9 2 .  d 7 .W rz e ś :

Kompania F a b ry k i  płocienney Ł o w i c k i e y  obwiefzcza  w fzy f tk ich  
JOO. J W W .  J P P .  k t ó r z y ,  maiąc ak cye  fwoie w  rzeczoney Fa b ry ce ,  
dotąd iefzcze onycb zupełnie n ihfpłac ili , aby w  przeciągu N iedziel 
ąch to ieft do dnia igo Mca Paźdz iern ika  R o k u  bieżącego 1792. (n a  
k tó ry  to dzień zgrom adzenie  fw oie  na godzinę 10.  z rana Kom pania  
o d k ła d a )  Su m m y  od nich należące f ię ,  w raz  z p r o w i z y ą  po łiedm od 
fta , od uchybionych term inów l icząc ,  do kałfy  Kom panii  w y p ła c ić  
raczyli .  W  przypad ku  zaś nieu ifzczenia  fię w  tym czafie,  że do 
S u m m  w  p ierw fzych  terminach od nich zaliczonych, podług o fliowy 
k ontraktu  Kompanii,  w fze lk ie  P ra w o  utracą, taż Kom pania oświadcza.

D nia  6go tego Mca-o godz: w  pół do 9. z rana. W  uliczce  koło 
W iz y tk o w ł k ie y  kam ien icy  na dół idąc do W if ty ,  zgubiony Z e g a r e k  
2T ofy  z obydwoch firon perłami praw tlz iw em i w y fa d z o r iy ,  z z ie lo 
ną  e m a lią ,  z złotem Jańcu fzk iem , w  trzy  r z ę d y ,  w  perełk i  robio
n y ;  ktoby go z n a la z ł ,  niech go odda na  kefzarach W ielop ol ik ich , 
do paw ilonu  p ierw fzego  po p r a w y  ręce od żelaźuey B r a m y , idąc obok 
Pa łacu  JO. X c ia  A le x a n d ra  Lubom ir ik icgo, a odbierze nadgrody C z c r -  . 
w o n y c h  Z ło ty ch  t r z y .

niefzczgśclem i.niebelpieczeń- 
ftwem, zdaje lig ile w  tych. 
okolicznościach dofyć ieszcze 
wefołego bydz okazuie fig 
humoru. Nie mieizka z Fa
milią fwoią w  Pałacu du Tem
pie, dokąd przyprowadzony 
jeft przez  dwóch n a y g ło w n ie y -  
fzych fw y c h  n iep rzy jac ió ł ,  lecz 
zam knięty  jeft w  w ie ż y  w  o k rę 
gu tychże m u rów  b ędą cey ,  gdzie  
niegdyś X ź e  Cońti pokoje dla fie- 
bie w y reparow ał.  Do tego m ie- 
fzkania iść trzeba w  górę po 126. 
ftopniach. —  Czterech Officerów go 
M unicypalnych z aw fze  pilnuje i 
odmienia fię. Ci  NayjaśnieyłT  w ię 
źniowie maią fobie p< zw olone k i l 
ka na dzień do przechadzki godzin, 
jak  przed tym  w Baftylii  dozwala
no niektórym . T e r a z  właśnie  do 
kola robią foffy g łęb o k ie ,  które  
wodą chcą ' zalać. 1 B l i lk ie  ‘domy 
z b i ia ią , aby tę famotność pardziey  
ubefpieczyć. —  Oprócz w a r t y  ze- 
wfząd ftoiącey ,50 .  ludzi w e ś r z o d -  
ku m u rów  ftać b ędz ie , k tó rz y  od 
pory do pory w y n iś ć  z tamtąd nie 
będą mógli . Kofztem  ze S k a r b u  
żywność  im doftarczac nakazano.

S  I  E  N


